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Do Czytelnika

W mi nio nym stu le ciu dla Ko ścio ła rzym sko ka to lic kie go prze ło mo we zna cze nie po-
sia dał So bór Wa ty kań ski II (1962–65). Nie ste ty, nie bra li w nim udzia łu ja ko uczest ni cy
przed sta wi cie le Ko ścio łów Wschod nich, jak to mia ło miej sce w pierw szym ty siąc le ciu
chrze ści jań stwa. Nie bra li w nim rów nież udzia łu, ja ko uczest ni cy przed sta wi cie le
Kościo łów i Wspól not, któ re ukształ to wa ły się w wy ni ku Re for ma cji. Za bra kło ich już
na So bo rze Try denc kim (1545–1563) oraz na So bo rze Wa ty kań skim I (1869–1870).
Jed nak Bra cia pra wo sław ni i pro te stan ci, w tym an gli ka nie zo sta li za pro sze ni do wzię cia
udzia łu w Va ti ca num Se cun dum ja ko ob ser wa to rzy i z te go za pro sze nia sko rzy sta li. 

So bór Wa ty kań ski II za ak cep to wał ruch eku me nicz ny, któ ry miał swój po czą tek w śro-
do wi skach pro te stanc kich na prze ło mie XIX i XX w. De kret o eku me ni zmie te goż So bo ru
otwo rzył no wą epo kę w dzie jach Ko ścio ła rzym sko ka to lic kie go i w je go re la cjach z chrze-
ści ja na mi Wscho du i Za cho du.

Po wie kach wal ki, kon fron ta cji, jaw nej wro go ści i wy klu czeń, a przy naj mniej nie-
chę ci lub obo jęt no ści, roz po czął się czas spo tkań, roz mów, od kry wa nia chrze ści jań -
skie go bra ter stwa oraz eku me nicz nych przy jaź ni. Za czę to ak cep to wać nie to, co dzie li,
ale to, co łą czy. Roz po czę ło się na no wo od kry wa nie wspól nych, trwa łych fun da men -
tów nie na ru szal nej sub stan cji wia ry, po mi mo róż nic we wie rze, po mi mo róż nych tra -
dy cji wy zna nio wych i róż nych spo so bów eks pre sji tej sa mej praw dy wia ry.

Stop nio wo są wy bu rza ne mu ry wza jem nych uprze dzeń, po dej rzeń oraz oskar żeń,
ba rie ry nie tyl ko teo lo gicz ne, co hi sto rycz ne oraz psy cho lo gicz ne. Eku me nizm jest
jed nak pro ce sem, któ ry wy ma ga cza su. Stąd dą że nie do wi dzial nej jed no ści chrze ści -
jan mu si brać pod uwa gę dłu gi czas po dzia łu, dzie więć i pół wie ku ze rwa nych wię zi
mię dzy Wscho dem i Za cho dem (od 1054 r.). Pięć stu le ci po dzia łu chrze ści jań stwa na
Za cho dzie (od 1517 r.). W tym cza sie wy ra sta ły mu ry nie zro zu mie nia, w tym cza sie
wy ko pa no fo sy ob co ści, któ re na le ży dziś cier pli wie za sy py wać.

Ist nie je wie le form i po zio mów eku me nicz nej dąż no ści, dia lo gu i współ pra cy.
Nale ży do nich rów nież eku me nicz ne spoj rze nie na dzie je. Cho dzi o wła ści wą in ter pre-
ta cję hi sto rycz ną prze szło ści, kon flik tów, krzywd, zma gań, uwa run ko wań, po mię dzy
chrze ści ja na mi róż nych de no mi na cji. Po trzeb na jest in ter pre ta cja wni kli wa, uwzględ -
nia ją ca wszyst kie oko licz no ści i uwa run ko wa nia oraz me cha ni zmy i pro ce sy dzie jo -
we. Prze szłość wy ma ga rze tel ne go prze ba da nia i spo koj nej rze czo wej in ter pre ta cji,



wol nej od kon fe syj ne go za cie trze wie nia. Po trzeb na jest in ter pre ta cja, któ ra od kry wa
praw dę, ape lu je o po jed na nie oraz pro wa dzi do oczysz cze nia pa mię ci. 

Cho dzi więc o nie po le micz ny opis, in ter pre ta cję oraz pre zen ta cję dzie jów na zna -
czo nych kon fe syj ny mi po dzia ła mi nie tyl ko po le mi ką teo lo gicz ną, ale ko ściel ny mi
kon flik ta mi a na wet wal ka mi, gdzie mo ty wa cja re li gij na spla ta ła się bądź krzy żo wa ła
z po li ty ką.

O pod ję cie eku me nicz ne go stu dium hi sto rii ape lu je Kar ta eku me nicz na, do ku ment
przy ję ty przez Ko ścio ły Chrze ści jań skie Eu ro py w 2001 ro ku. W nu me rze 3 Kar ty
czy ta my: „w du chu Ewan ge lii mu si my wspól nie opra co wać hi sto rię Ko ścio łów Chrze -
ści jań skich zna czo ną wie lo ma do bry mi do świad cze nia mi, ale tak że po dzia ła mi, wa -
śnia mi, a na wet kon flik ta mi zbroj ny mi”. 

Eku me nizm jest pro ce sem prze zwy cię ża nia uprze dzeń, wła sne go na wró ce nia,
szcze ro ści, umie jęt no ści przy zna nia się do wła snych błę dów i win oraz jesz cze więk szej
wier no ści Chry stu so wi. Wów czas na stę pu je zra sta nie się i za bliź nia nie ran, go je nie
się ran, któ re za da ły nie zgo da i po dział. Do ty czy to rów nież ka to li ków i ewan ge li ków
w Pol sce, a tak że na Ma zu rach. Dla te go stu dium ks. dra Krzysz to fa Bie law ne go – du -
chow ne go rzym sko ka to lic kie go ba da ją ce go prze szłość Pa ra fii Na wia dy, tak że w kon -
tek ście Re for ma cji i jej na stępstw – jest po trzeb ne i mo że słu żyć „zszy wa niu te go, co
roz dar te” (Księ ga Ko he le ta 3,7).

Ja cek Je zier ski
bi skup po moc ni czy war miń ski

7 lu te go 2008 r.
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Do Czy tel ni ka

Z za cie ka wie niem przej rza łem opra co wa nie zwią za ne z dzie ja mi ma zur skich Na-
wiad na prze strze ni sze ściu stu le ci. Je stem pe łen uzna nia dla Au to ra za tak szcze gó ło we
i ob szer ne opra co wa nie te ma tu.

Au tor opo wia da o dzie jach wie lu po ko leń, dla któ rych Na wia dy by ły i są ich ma łą
Oj czy zną i uczy nas sza cun ku wo bec hi sto rii i dzie dzic twa prze ję te go od tych, któ rzy
przed na mi by li na Ma zu rach.

Każ de po ko le nie wy ko rzy stu jąc w kon kret nych wa run kach moż li wo ści ży je i pra -
cu je nie tyl ko dla sie bie, lecz tak że dla przy szło ści. Przy kła dem te go jest to stu dium hi sto -
rycz ne po świę co ne m.in. szkol nic twu w Na wia dach i oko licz nych miej sco wo ściach. 

Każ de dzie je uczą nas tak że po ko ry. Przy po mi na ją nie tyl ko o tym co by ło, ale
tak że wska zu ją na to, że na sze tu i te raz szyb ko od cho dzi w prze szłość, oraz na to, że
je ste śmy od po wie dzial ni za prze ję te dzie dzic two, aby z nie go mą drze ko rzy stać i ja ko
nie mniej war to ścio we prze ka zać dla przy szłych po ko leń.

Stu dium hi sto rycz ne jest jak ob raz; ma war tość wte dy, gdy jest ca łe. Ar ty sta ma też
pra wo do uży cia ta kich to na cji na ob ra zie, ja kie są mu bli skie. Au tor, co mnie cie szy,
nie po mi nął w tym opra co wa niu hi sto rii Pa ra fii Ko ścio ła Ewan ge lic kie go w Na wia -
dach. Bóg za płać.

Z wy ra za mi uzna nia
Ks. bp Rudolf Bażanowski

Diecezja Mazurska 
Kościoła Ewangelicko-Augsburskiego





Wstęp

„W du chu Ewan ge lii mu si my wspól nie opra co wać hi sto rię Ko ścio łów chrze ści jań -
skich, zna czo ną wie lo ma do bry mi do świad cze nia mi, ale tak że po dzia ła mi, wa śnia mi,
a na wet kon flik ta mi zbroj ny mi. Ludz ka wi na, nie do sta tek mi ło ści oraz czę ste nad uży -
wa nie wia ry i Ko ścio łów dla in te re sów po li tycz nych po waż nie za szko dzi ły wia ry god -
no ści chrze ści jań skie go świa dec twa” 1.

Po wyż szy cy tat stał się nie ja ko mot tem tej pu bli ka cji, Au tor pra gnął uka zać dzieje
dwóch Ko ścio łów rzym sko ka to lic kie go i ewan ge lic kie go na prze strze ni sze ściu stu leci
w po łu dnio wej czę ści sta ro stwa mrą gow skie go. Głów ny na cisk po ło żo ny zo stał na rolę
kul tu ro wą oby dwu Ko ścio łów, na ich współ eg zy sten cję hi sto rycz ną. Książ ka jest też
pró bą od po wie dzi na wciąż ak tu al ne py ta nie: ja ką ro lę ode gra ły i od gry wa ją w tej czę -
ści sta ro stwa mrą gow skie go, a tak że w dzie jach Ma zur, oba Ko ścio ły. Hi sto ria, czy li
dzie je czło wie ka, są bo wiem tym naj szer szym po mo stem, ja ki łą czy ludz kość z dzie ja mi
Zba wie nia.

W po łu dnio wej czę ści pro ku ra to rii szes t neń skiej, a póź niej sta ro stwa, głów nym
ośrod kiem ży cia spo łecz no -po li tycz no -re li gij ne go by ły Na wia dy, bę dą ce wsią ko ściel -
ną. Naj bliż sze świą ty nie by ły od da lo ne od nich kil ka na ście, czy na wet – kil ka dzie siąt
ki lo me trów. Na pół noc od Na wiad – naj bliż sza znaj do wa ła się w Mrą go wie, na po łud-
nio wy -za chód − w Szczyt nie, a na wscho dzie, naj bliż szy ko ściół był zlo ka li zo wa ny 
w Pi szu, od da lo nym od Na wiad pra wie o czter dzie ści ki lo me trów. Ta ki stan rze czy
utrzy my wał się do po ło wy XIX w.

Pa ra fia na wiadz ka by ła punk tem cen tral nym, sku pia ją cym przez kil ka stu le ci dzia -
łal ność po li tycz ną, re li gij ną, edu ka cyj ną i cha ry ta tyw ną na rzecz lo kal nej spo łecz no ści.
Z do ku men tów, któ re od naj du je my w ar chi wach, do wia du je my się, że ca ła ko re spon -
den cja ad re so wa na by ła na pro bosz cza Na wiad, al bo na pa ra fię. Pa ra fia sta no wi ła więc
naj waż niej szy ośro dek ży cia, ale tak by ło wszę dzie, w Pru sach i nie tyl ko.

W la tach 1397–1945 miej sco wość ta no si ła na zwę Awey den. Do pie ro 1945 r. przy -
niósł zmia nę na zwy miej sco wo ści na Na wia dy. Lud ność pol ska, przy by wa ją ca na te
te re ny od wie lu wie ków, spo lsz czy ła na zwę Awey den, uży wa jąc róż nych, ina czej

1 Kar ta Eku me nicz na. Wy tycz ne dla wzra sta ją cej współ pra cy po mię dzy Ko ścio ła mi w Eu ro pie,
War sza wa 2003, s. 9.



brzmią cych nazw niż Awey den. Z cza sem, z na zwy tej po wsta ła no wa, brzmią ca podob -
nie do Awey den, a mia no wi cie Na wey den, co z cza sem utrwa li ło się wśród Ma zu rów
ja ko Na wia den. Na ma pach z po cząt ku XX od naj du je my za pis miej sco wo ści – Nie wia -
dy, co z cza sem prze kształ ci ło się w dzi siej sze Na wia dy2.

Pu bli ka cja do ty czy sto sun ko wo dłu gie go okre su, lat 1397–2000. Punk tem wyj -
ścia jest rok wy sta wie nia ak tu lo ka cyj ne go Na wiad, da tą koń co wą – ko lej ne mi le nium
Chrze ści jań stwa – rok 2000. W okre sie tym, waż nym wy da rze niem dla miesz kań ców
by ła re for ma cja w 1525 r., a tak że za koń cze nie II woj ny świa to wej w 1945 r., naj bar -
dziej zmie nia ją ce cha rak ter zie mi ma zur skiej.

Ob szar uwzględ nio ny w ba da niach obej mu je po gra ni cza dwóch sta rostw, szes t -
neń skie go i pi skie go. Pier wot na struk tu ra ad mi ni stra cyj na te go te ry to rium to pro ku ra -
tu ra szes t neń ska, funk cjo nu ją ca do 1525 r., tj. do se ku la ry za cji Za ko nu Naj święt szej
Ma ryi Pan ny. Z da tą tą na stą pi ła po wol na re for ma ad mi ni stra cyj na Prus Ksią żę cych.
W miej sce pro ku ra tur wpro wa dza no sta ro stwa, któ re nie zmien nie funk cjo no wa ły
do 1818 r., a więc do ro ku no wej re for my ad mi ni stra cyj nej w Pru sach. W tym że ro ku
bowiem do ko na ła się tak że zmia na na ob sza rze nas in te re su ją cym. Wraz ze zmia ną
sie dzi by sta ro stwa Szes t no stra ci ło ran gę sto li cy re gio nu. Od te go cza su sie dzi bą sta -
ro stwa sta ło się Mrą go wo. I tak jest do dnia dzi siej sze go, za wie ru cha wo jen na i okres
po 1945 r. nie zmie ni ły te go.

By uści ślić gra ni ce ob sza ru ba daw cze go, za sto so wa no ad mi ni stra cyj ny po dział
ko ściel ny, któ ry w Pru sach nie prze rwa nie trwał pra wie do koń ca XIX w. Sta ro stwa
po kry wa ły się z su per in ten den tu ra mi Ko ścio ła ewan ge lic kie go, dzie lą cy mi się na
mniej sze jed nost ki ad mi ni stra cyj ne, a mia no wi cie na pa ra fie. Ob szar ba daw czy obej -
mu je pa ra fię na wiadz ką, któ rej pod le gał te ren ca łej po łu dnio wej czę ści sta ro stwa szes t -
neń skie go. Ten ogrom ny ob szar z cza sem ule gał po dzia ło wi na mniej sze jed nostki
ad mi ni stra cji ko ściel nej. I tak, w 1846 r. po wsta ła pa ra fia Ukta, w 1934 r. pa ra fia
Piecki. Na po cząt ku XX w. z pa ra fii Ukta wy od ręb nio no okręg dusz pa ster ski z ka pli -
cą w Ni dzie.

Chrze ści jań stwo na prze strze ni sze ściu stu le ci w po łu dnio wej czę ści sta ro stwa
szes t neń skie go dzie li ło lo sy ca łych Prus. Od za miesz ka nia Za ko nu Krzy żac kie go, aż
do ro ku 1525 r. był to czas ko lo ni za cji, czy li lo ka cji no wych miej sco wo ści, a wraz
z ko lo ni za cją – tak że okres chry stia ni za cji i wkra cza nia no wej re li gii w hi sto rię Prus.
Pod bacz nym okiem bi sku pów war miń skich Ko ściół rzym sko ka to lic ki two rzył wraz
z Za ko nem Krzy żac kim sieć pa ra fial ną na ob sza rze po ro śnię tym la sa mi i po kry tym
je zio ra mi. Do 1525 r. na tym te re nie lo ko wa no tyl ko pięć miej sco wo ści i ery go wa no
jed ną pa ra fię. Lo ko wa no: Brej dy ny, Na wia dy, Moj ty ny, Piec ki i Pru si no wo, a ery go -
wa no pa ra fię w Na wia dach. Chrze ści jań stwo do cie ra ło tu bar dzo wol no. Był to czas
wy tę żo nej pra cy Ko ścio ła rzym sko ka to lic kie go. No we miej sco wo ści lo ko wa no wzdłuż
trak tu ko mu ni ka cyj ne go z Szes t na w kie run ku Szczyt na i Pi sza. Na wia dy lo ko wa no na
skra ju ogrom nej pusz czy i na szla ku ze Szczyt na do Szes t na. Lo ko wa no je w po ło wie
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2 Łom ża, Re edy cja ark. 45, Ma pa ope ra cyj na, Woj sko wy In sty tut geo gra ficz ny 1928 r., War sza -
wa 2000.



dro gi. Mia ło to tak że zna cze nie stra te gicz ne umoż li wia ło za rów no od dzia ły wa nie
misyj ne, jak i ko lo ni za cyj ne.

Dru gi okres to la ta 1525–1945. Re for ma cja zmie ni ła ob li cze zie mi pru skiej. Ko ściół
ka to lic ki stra cił wszel kie wpły wy w Pru sach Ksią żę cych na wie le dzie się cio le ci. W po-
łu dnio wej czę ści pro ku ra to rii szes t neń skiej od 1527 r. Sło wo Bo że gło si li du chow ni
zwią za ni z na uką Mar ci na Lu tra. Był to czas rów nie pra co wi ty, jak okres przed re for ma -
cyj ny. Ko ściół ewan ge lic ki prze jął na sie bie wszel kie obo wiąz ki. Pro wa dził ma łe szpi ta -
le przy pa ra fial ne, za kła dał szko ły, pro wa dził przy tuł ki dla star ców. Ogrom ną pra cę
wło żył w two rze nie szkol nic twa ele men tar ne go. Na tym ob sza rze w XVIII i XIX w.
po wsta ło po nad trzy dzie ści szkół. Za wła ści we funk cjo no wa nie szkol nic twa od po wie -
dzial ni by li księ ża pro bosz czo wie, któ rzy do po mo cy otrzy my wa li dia ko nów, ka zno -
dzie jów, na uczy cie li i in ne oso by, pra cu ją ce w pa ra fii. Za pro wa dze nie ho spi cjów
przy pa ra fial nych, a wła ści wie ma łych szpi ta li ków, tak że od po wia da li duchow ni, któ rym
w su kurs przy cho dzi ły nie kie dy za rzą dy szpi ta li.

Jed nak nad ca ło ścią czu wał za zwy czaj miej sco wy pro boszcz, któ ry mu siał wie lo -
krot nie trosz czyć się o to, by wszel kie dzie ła pro wa dzo ne przez pa ra fię do brze funk -
cjo no wa ły. Aż do po cząt ku XX w. ca łą ad mi ni stra cją zaj mo wa ły się wła śnie pa ra fie.
Oso bą od po wie dzial ną za pro wa dze nie bar dzo bo ga tej ko re spon den cji ze wszyst ki mi
in sty tu cja mi od po wie dzial ny był za tem rów nież du chow ny -ka zno dzie ja. On pil no wał
kan ce la rii pa ra fial nej, do któ rej by ły ad re so wa ne wszyst kie pi sma urzę do we, a tak że,
w po ro zu mie niu z pro bosz czem, od pi sy wał w imie niu urzę du pa ra fial ne go na wszel -
kie pi sma. Pa ra fia przez ca łe stu le cia by ła je dy nym urzę dem, od po wia da ją cym za wła -
ści we funk cjo no wa nie ma łych spo łecz no ści. Urząd pro bosz cza w tym cza sie cie szył
się ogrom nym au to ry te tem wśród wier nych. Jed nak cza sy kul tur kamp fu, okres wal ki
z Ko ścio łem rzym sko ka to lic kim i pol sko ścią, a tak że z Ko ścio łem ewan ge lic kim, choć
w mniej szym stop niu, przy czy nia ły się stop nio wo do pod wa że nia tych au to ry te tów.
Otto Bi smarck, swy mi za rzą dze nia mi po zba wił du chow nych wpły wu na szkol nic two,
od bie ra jąc im wszel kie upraw nie nia. Nie na dłu go. Pań stwo pru skie nie by ło zdol ne
do prze ję cia kon tro li nad szko ła mi, co wię cej, nie mia ło do te go od po wied nio przy go -
to wa nych lu dzi. Po now nie więc za pro szo no Ko ściół do współ pra cy. Jed nak ko lej ne
próby ogra ni cze nia wpły wu Ko ścio ła na ży cie spo łecz ne po ja wi ły się na po cząt ku 
XX w. Po czą tek XX stu le cia uczy nił to sku tecz nie, a na ro do wy so cja lizm nie dość że
to przy pie czę to wał, ale wręcz uwa żał Ko ściół − za rów no ewan ge lic ki, jak i ka to lic ki
− za swe go głów ne go wro ga. W po cząt ko wym okre sie zdo by wa nia wła dzy no wi
ideolo dzy usi ło wa li wy ko rzy stać du chow nych do swych nie cnych ce lów. Kie dy jednak
wie lu z nich od po wia da ło: Non po ssu mus – sta wa li się wro ga mi nu mer je den.

Jed nak trze ba pod kre ślić, że za nim na sta ły cza sy Bi smarc ka i kul tur kamp fu, wierni
Ko ścio ła rzym sko ka to lic kie go mu sie li po ko ny wać wie le trud no ści, aby móc swo bod -
nie wy zna wać swo ją wia rę. Ka to li cy wraz z księż mi, czę sto przez dłu gi czas, za bie -
ga li o zgo dę na bu do wę swo ich ko ścio łów lub utwo rze nie pa ra fii, czy też o po zwo le nie
na na ukę re li gii rzym sko ka to lic kiej w szko łach. Nie by ły to więc ła twe la ta, ale mi mo
trud no ści, oba wy zna nia współ ist nia ły obok sie bie. W po łu dnio wej czę ści sta ro stwa
mrą gow skie go wy znaw ców Ko ścio ła rzym sko ka to lic kie go by ła zni ko ma ilość, 

11Wstęp



oko ło 1,8% a po zo sta łą więk szość sta no wi li wy znaw cy Ko ścio ła ewan ge lic kie go. 
Naj większe sku pi sko lud no ści ka to lic kiej znaj do wa ło się na po gra ni czu z War mią,
w oko licach War pun, to też wła śnie tu si łą rze czy w la tach trzy dzie stych XX w. zo sta -
ła ery go wa na pa ra fia dla lud no ści ka to lic kiej.

Trze ci okres to po wrót Ko ścio ła rzym sko ka to lic kie go na zie mie Prus po kil ku
stule ciach mar gi na li za cji. Przy czy ną ta kiej zmia ny nie był ani Ko ściół ewan ge lic ki, ani
ka to lic ki. Tych ogrom nych zmian do ko na ła II woj na świa to wa, i to za rów no wpły -
wając na kształt gra nic czy prze miesz cze nia na ro do wo ścio we, jak i pod wzglę dem
podzia łów wy zna nio wych. Ta kim ob sza rem ogrom nych zmian by ły Pru sy Wschod -
nie. Podzie lo no je na dwie czę ści, pół noc ną przy łą czo no do Związ ku Ra dziec kie go, 
a po łu dnio wą do Pol ski. Wraz z za koń cze niem woj ny na stę po wa ła po wol na wy mia -
na naro do wo ścio wa. Lud ność nie miec ka ucie ka ła al bo przed fron tem, al bo za raz po je -
go przej ściu. Tak że przez ko lej ne dzie siąt ki lat licz ba daw nych miesz kań ców Prus
ma lała. Ob szar, któ re go do ty czy ni niej sza pu bli ka cja za miesz ki wa li Ma zu rzy, opusz -
cza ją cy ten te ren stop nio wo, przez dłu gie la ta. Na ich miej sce przy by wa li no wi osad ni -
cy, będą cy pra wie w 100% wy znaw ca mi Ko ścio ła rzym sko ka to lic kie go. War to tu
zwró cić uwa gę, że na tak ma ły ob szar, ja kim jest po łu dnio wa część sta ro stwa mrą gow -
skie go, przy by ła lud ność z róż nych stron Pol ski. Na ob szar pa ra fii rzym sko ka to lic kiej
w Ru cia nem przy by wa ła lud ność z oko lic Łom ży, Kol na, nie wiel ki pro cent z Wi leńsz -
czy zny i Lubel skie go. Na te re nie pa ra fii rzym sko ka to lic kiej w Piec kach osie dla ła się
lud ność z oko lic Ostro łę ki, Ka dzi dła i My szyń ca, a więc Kur pio wie, a tak że nie wiel -
ki pro cent z Wi leńsz czy zny i po łu dnio wo -wschod niej czę ści Pol ski. Ob szar ten, moż -
na rzec, w 95% za sie dla ła lud ność kur piow ska, bar dzo moc no zwią za na z Ko ścio łem
rzym sko ka to lic kim, z tra dy cyj ną re li gij no ścią. Przez dość dłu gi okres po wo jen ny wy -
znaw ców Ko ścio ła za rów no ewan ge lic kie go, jak i ka to lic kie go, ce cho wa ła du ża nie uf -
ność. W świa do mo ści osad ni ków przez wie le lat funk cjo no wał ste reo typ – ewan ge lik
to Nie miec, a ka to lik – to Po lak. Wy znaw cy Ko ścio ła ewan ge lic kie go nie zga dza li się
z prze ka zy wa niem świą tyń na rzecz no wych osad ni ków. Nie bę dzie prze sa dą stwier -
dze nie, że wraz z utra tą wła sne go ko ścio ła, tra ci li wła sną oj czy znę. Dla ewan ge li ków
by ło to jed no znacz ne z bu rze niem naj pięk niej szych prze żyć z dzie ciń stwa, mło do ści,
czy też z okre su póź niej sze go. Świą ty nia by ła dla nich nie tyl ko miej scem świę tym, ale
tak że miej scem łą czą cym ich w spo sób ma te rial ny z ma łą oj czy zną. W wy ni ku utra ty
ta kie go miej sca, rwa ły się wię zy mię dzy ludz kie i nisz czy ły głę bo kie do tąd związ ki z tą
zie mią. Nie by ło miej sca wspól nej mo dli twy, to też bro ni li świą tyń za wszel ką ce nę.
Kie dy lud ność rzym sko ka to lic ka za ję ła ko ściół ewan ge lic ki w Ru cia nem, mię dzy kato -
li ka mi a ewan ge li ka mi do szło pod ko niec 1946 r. do re gu lar nej bi twy o świą ty nię.
Lud ność ewan ge lic ka nie go dzi ła się, że no wi osad ni cy za bio rą to, co by ło dla nich
skar bem – ich wła sny pa ra fial ny ko ściół. Spra wa zna la zła swój fi nał w są dzie. Przy -
wią za nie do tej du cho wej oj co wi zny, tak czę sto oka zy wa ne przez wy znaw ców Ko -
ścio ła ewan ge lic ko -au gs bur skie go, by ło bez przy kład ne. Dzi siej sze, tro chę sen ty men-
tal ne „wy ciecz ki” na Ma zu ry daw nych miesz kań ców tych ziem po twier dza ją tę te zę.
W prze ła ma niu ste reo ty pów, w sta bi li za cji sy tu acji po wo jen nej ode gra li ogrom ną ro lę
du chow ni za rów no Ko ścio ła ewan ge lic ko -au gs bur skie go, jak i rzym sko ka to lic kie go;
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choć nie za bra kło rów nież sy tu acji trud nych i bo le snych. Jed nak ich ogrom na pra ca,
wza jem na życz li wość po zwo li ły zbu do wać wspól ną ma łą oj czy znę, gdzie miesz ka ją
obok sie bie za rów no wy znaw cy jed ne go, jak i dru gie go Ko ścio ła.

Po na ro do wym so cja li zmie po ja wił się no wy so cja lizm – ko mu ni stycz ny, któ ry z gó ry
miał za ło żo ną te zę o świa to po glą dzie na uko wym, ści śle ate istycz nym. Re li gia po tę pia -
na by ła więc ja ko „opium dla lu du”, i to ciem ne go. W la tach po wo jen nych nie by ło
miej sca dla żad ne go Ko ścio ła na sce nie pol skiej, tym sa mym, tak że w po łu dnio wej
czę ści sta ro stwa mrą gow skie go. Wła dze ko mu ni stycz ne ru go wa ły re li gię ze wszyst -
kich in sty tu cji ży cia spo łecz ne go. Naj wy raź niej wi dać to na przy kła dzie szkol nic twa.
Pa ra doks hi sto rii po le ga na tym, że Ko ściół, któ ry za kła dał szko ły, pro wa dził je i dbał
o nie, po II woj nie świa to wej zo stał zu peł nie z nich wy ru go wa ny.

Ode bra no Ko ścio ło wi szkol nic two w imię świa to po glą du na uko we go i na uk pozy -
ty wi stycz nych. Wpro wa dzo no no wy mo del kształ ce nia mło de go po ko le nia, już bez
Bo ga i war to ści mo ral nych, opar tych na De ka lo gu, na si łę wpro wa dza jąc war to ści
mark si stow skie. W okre sie tym wy ru go wa no osta tecz nie na ukę re li gii ze szkół. Czyż to
nie ko lej ny pa ra doks? Na sta ły cza sy, w któ rych za rów no Ko ściół rzym sko ka to lic ki, jak
i ewan ge lic ki mu sia ły wal czyć w sys te mie ko mu ni stycz nym o to, by w ogó le ist nieć.
Co wię cej, wła dze do pusz cza ły się licz nych ma ni pu la cji, sta ra jąc się na sta wiać je den
Ko ściół prze ciw ko dru gie mu. Jed nak dusz pa ste rze nie da li się ła two ma ni pu lo wać
wła dzom i wy ko rzy sty wać do nie cnych ce lów, choć ko mu ni ści pró bo wa li sto so wać
za sa dę: dziel i rządź. Mi mo wszyst ko, du chow ni sta ra li się bro nić swych wier nych,
a tak że ich pra wa do swo bod ne go wy ra ża nia swych uczuć re li gij nych. Nie by ło to
łatwe, ale po świę ce nie wie lu dusz pa ste rzy nie po zwo li ło na utra tę wia ry przez po wie -
rzo nych ich pa ra fia nom.

Na prze strze ni sze ściu stu le ci Ko ściół ka to lic ki do mi no wał w sta ro stwie mrą gow -
skim tyl ko przez po nad 180 lat, na to miast Ko ściół ewan ge lic ki – przez lat 420. Za równo
je den, jak i dru gi wy peł niał mi sję Je zu sa Chry stu sa, pro wa dził wier nych do do mu Oj ca.
Jed nak do mi na cja Ko ścio ła ewan ge lic kie go by ła znacz nie dłuż sza niż ka to lic kie go.
Na tym ob sza rze Ko ściół ka to lic ki do mi no wał w la tach 1397–1525 oraz 1945–2007,
na to miast la ta 1525–1945 na le ża ły do Ko ścio ła ewan ge lic kie go.

Dzia łal ność obu Ko ścio łów na tym nie wiel kim te re nie nie zo sta ła do tych czas
wyczer pu ją co opra co wa na. Te ma tem tym czę ściej zaj mo wa li się pu bli cy ści niż hi sto -
ry cy, i to za zwy czaj z ob sza ru ję zy ka nie miec kie go niż pol skie go. Dzie ja mi Ko ścio ła
ewan ge lic kie go zaj mo wa li się przede wszyst kim daw ni miesz kań cy pa ra fii Na wia dy,
Piec ki, Ukty i Ru cia ne go. Naj czę ściej są to wspo mnie nia z mło dzień czych lat.

W li te ra tu rze pol skiej znaj du je my za le d wie krót kie in for ma cje u Gu sta wa Ley -
din ga w mo no gra fii Mrą go wa pt. Dzie je wsi 3. Tro chę wię cej miej sca po świę co no im
w li te ra tu rze nie miec kiej. Kil ka ar ty ku łów uka za ło się w „Sens bur ger He imat brief”. 
Są to ze szy ty o cha rak te rze pa mięt ni kar skim, wy da wa ne każ de go ro ku przez daw nych
miesz kań ców Mrą go wa i po wia tu, choć nie brak w nich tak że ar ty ku łów po świę co-
nych hi sto rii re gio nu. Na uwa gę za słu gu je ar ty kuł Sieg ber ta Na dol ne go pt. 600 Jah re
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Awey den – Der Awey der Hand fe ste 4. Cen nym źró dłem, ja kie au tor za mie ścił w pu-
bli ka cji, jest akt lo ka cyj ny Na wiad z 1397 r. Po nad to o re gio nie tym pi sa li Wil helm 
i Eli sa beth Ba der w ar ty ku łach Vor ge schich tli ches aus Moy thie ne n 5, a tak że w Erin -
ne run gen an Moy thie ne n 6, któ ry uka zał się w trzech czę ściach w „Sens bur ger He imat -
brief”, w rocz ni kach 1980, 1982 i 1983. Au to rzy, opi su jąc ba da nia ar che olo gicz ne 
w Moj ty nach w 1904 r. i od kry te cmen ta rzy sko z cza sów rzym skich, opar li się na publi -
ka cji F. E. Pe iser i E. Ho lack pt. Das Gräber feld von Moy thie nen. Po nad to, o ko ście le na -
wiadz kim pi sa ła Do ro thee He it mann, w ar ty ku le pt. Zur Ge schich te der Awey der
Kir che 7. Kil ka zna czą cych in for ma cji na te mat po łu dnio wej czę ści sta ro stwa mrą gow -
skie go od na leźć moż na tak że w pra cy zbio ro wej o po wie cie mrą gow skim dru ko wa nej
w „Der Kre is Sens burg” 8, gdzie umie ścił swój ar ty kuł daw ny miesz ka niec Na wiad 
– Paul Gla s9. Mrą go wo. Z dzie jów mia sta i po wia tu.

Pod sta wo we ma te ria ły źró dło we do oma wia ne go te ma tu znaj du ją się w Ar chi wum
Pań stwo wym w Olsz ty nie, w ze spo łach re jen cji olsz tyń skiej. Za cho wa ły się tu do ku -
men ty z dzia łal no ści szkół ele men tar nych, a tak że dość du żo ma te ria łów do ku men tu -
ją cych funk cjo no wa nie pa ra fii na wiadz kiej w XIX w. Na to miast głów ne ma te ria ły
źró dło we z lat po wo jen nych znaj du ją się w ze spo łach Pre zy dium Wo je wódz kiej Rady
Na ro do wej w Olsz ty nie, Wy dzia łu do Spraw Wy znań. Od naj du je my tam wie le ma te -
ria łów na te mat funk cjo no wa nia Ko ścio łów, za rów no ewan ge lic ko -au gs bur skie go, jak
i ka to lic kie go.

W In sty tu cie Pa mię ci Na ro do wej w Bia łym sto ku uda ło się rów nież od na leźć szcze gó-
ło we da ne na te mat dzia łal no ści du chow nych Ko ścio ła rzym sko ka to lic kie go i ewan ge-
lic ko -au gs bur skie go na te re nie pa ra fii Na wia dy, Piec ki, Ukta i Ru cia ne po 1945 r.

W Ar chi wach Pa ra fial nych w Na wia dach i Ukcie na tra fia my na Ze szy ty Ogło szeń
pa ra fial nych z lat 1981–2000 (są to rę ko pi sy). W Ze szy tach Ogło szeń znaj du ją się
cenne in for ma cje na te mat ży cia pa ra fii, uro czy sto ści, od pra wia nych na bo żeństw, pro -
wa dzo nych prac re mon to wych, ka te chi za cji, re ko lek cji czy mi sji świę tych. Dru gim cen -
nym źró dłem w Ar chi wach Pa ra fial nych są pro to ko ły po wi zy ta cyj ne księ ży bi sku pów
i dzie ka nów z lat 1958–2000. Z do ku men tów tych do wia du je my się o ży ciu para fii oraz
o lud no ści, któ ra przy by ła na te ren pa ra fii w la tach po wo jen nych.

Pu bli ka cja skła da się z trzech czę ści, a te, dzie lą się na roz dzia ły. Pierw sza część
obej mu je okres przed chrze ści jań ski, czas ko lo ni za cji i chry stia ni za cji, aż do re for-
ma cji w Pru sach w 1525 r. Opie ra jąc się na ist nie ją cych opra co wa niach, omó wio no
okres po gań ski w Ga lin dii, pierw sze pró by ko lo ni za cji i chry stia ni za cji przez za kon
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krzy żac ki. W dru gim roz dzia le omó wio no dzie je Na wiad od lo ka cji w ro ku 1397, aż do
re for ma cji.

Dru ga część, po dzie lo na na sie dem roz dzia łów, uka zu je po łu dnio wą część sta ro -
stwa mrą gow skie go w okre sie do mi na cji Ko ścio ła ewan ge lic kie go. Omó wio no tu
przede wsz syt kim dzie je pa ra fii na wiadz kiej, dzia łal ność szkol nic twa ele men tar ne go,
po wsta nie pa ra fii w Ukcie i Piec kach, przed sta wio no licz ne miej sco wo ści i ne kro po lie.
Ostat ni roz dział – po świę co no lud no ści ka to lic kiej w sta ro stwie mrą gow skim.

Trze cia część, pre zen tu je dzie je Ko ścio łów ewan ge lic ko -au gs bur skie go i ka to lic -
kie go po II woj nie świa to wej na prze strze ni bli sko 60 lat, syl wet ki du chow nych ewan -
ge lic kich i ka to lic kich za an ga żo wa nych w pra cę dusz pa ster ską, a tak że udział Ko ścio ła
ka to lic kie go w pod trzy my wa niu dzie dzic twa kul tu ro we go i sta nu ma te rial ne go pa ra -
fii oraz licz nych dzieł mi ło sier dzia.

Uzu peł nie niem pra cy jest Aneks, za wie ra ją cy wy kaz du chow nych pra cu ją cych
w pa ra fii Na wia dy i Ukta oraz krót ki bio gram ks. Teo do ra Bał tru sze wi cza, pierw sze go
pro bosz cza ka to lic kie go w Na wia dach po re for ma cji.
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